
Wiersz (tekst do nauczenia) 

 

Przedszkolaki wiosną, bardzo szybko rosną, 

Potem znów, jak wiecie podrastają w lecie, 

A pod jesień już za małe są buciki i sandały. 

Krzesło w przedszkolu robi się za niskie –  

To znak, że czas do szkoły wyruszyć z tornistrem. 

 

Kart w kalendarzu było nie mało 

Codziennie jedną zdejmował czas. 

I cóż powiecie – ot przeleciało, 

Rok szkolny minął jak z bicza trzasł. 

 

Zazwyczaj w przedszkolu gwar i gadanie. 

Dzisiaj starszaków jest pożegnanie. 

Lecz cóż poradzić czas wszystko zmienia, 

A Nam zostaną tylko wspomnienia. 
 


